
SZAJNA 
NA BELGRADZKIM 
MIĘDZYNARODOWYM 
FESTIWALU 
TEATRALNYM i 

Łaźnia krakowskiego Starego Teartru w Szajnow­
skiej h1scenizac,ji stanowi1a jedno z 13 przedsta­
wień tegm,ocznego 2 Bitefu (Beogradski Inte=a­
cionaJmi Teatawkli Festtval) z udziałem - prócz 
gospodaJ:'zy - dziesięciu zespołów zagranicznych 
pól na pól z kradów socjalisltycznych i kapitałi­
s.tyczmy,ch. Waclmamz repeoouarorwy bard,zo bogaty 
- od s ,zekspjra i Goll'k<iego (leningradZJCy Miesz­
czanie w reżys,erii Towst,o111og01Wa) po Ionesco czy 
murzyńs·kiego dira1111aturga Adme CesaiJre z Marity­
nikd. Nie brakło i balletu , jako że B:irt.ef łączy sztu­
kę dramatyczną z tanec2Jną. 

Wystawa ma~a.rstwa i elemeiitów scenograficz­
nych Józefa Szajny była jedną z ek!,I)orz:ytji tJ­
warzyszących belgradl2lkliej iJniprez,je festLwalowej. 
Urządzona w foyer Atelje 212 -· teatru-gospodarza 
najm~odszego i najnowoczoon1ejszego cudynku sce­
ni=ego sto1icy Jugosla,wiii - wyszła swymi eks­
ponata11ni przed teatr, na ulil!cę, na taras tealt:ralnej 
kaiwiarenki, wzJhudzając niemałe zai111teriesorwan1e 
wśród przechodniów. Nawet tych, któ=y niewi.ele 
wspólnego mają ze s•2Jtuiką plastyczną czy tea­
tra1lną. 

A sam spektaktl? By! prezent01Wany dwuil<.rorllnie 
d. zgromadzi! komiplety widzów, w ol{rągłerj, p,ną,cerj 
się małyrrrui lo•Żail111 wysoko w gorę, sali Melje 2irn. 
Realwja dobTa - miuno dokonywanego „na go­
rąco", żenująco wiręcz ruieudollnego przekładu, unie­
możliwiającego właściwe śledzenlie to'.lm przedlsta­
wienia. Od muzycznego wstępu, naślarlującego 
s,;oum tuszu i bwlgo,t wody, po fil!1almy obraz po­
dróżny wiJr,ującą w kolo sceną, pubtic2Jność w na­
pięciu śledziła spektal!ll , wiel01krotruie wybuchając 
śmiechem , wieldkil'Oltmie nagradzając go brawami, 
a na zakończente gotując wyl]oonaJWJCo,m prawd!ziwą 

Sceptycznie natomiast odn1ieślii się do inscenilzacji 
Sza,j,ny belgradzcy krytycy. Prny,zwyczajeni, wy­
.daje się, do teatTu raczej trady,cyj.ncgo,, ilustracyJ­
nego, realistycznego, uderzeni zostald. jak o,buchern 
majakowsko-,szajnowskim „cyirkiem z fajerwer­
kiiem". Raził ich prz,er-ost plastyki na s·cenie (,.sce­
nog,rafila Józefa Szajny zawladnę1a pnzedstawie­
niem" - Borba), raziła mnogość pnzedmiotów, 
wśród których gubił się nie tyłko alkt,or, ale i Ma­
jalkowskd. (Vecernie Novosti), raziły chwyty aktJor­
skie, niekiedy wręcz kabaretowego ty,pu, nie ma­
jące ści.slego ,pdkryOia w telkśc,le (Ekspres Po!itika), 
razHa a.bstraikcyjność s ,ceni=ego u;jęcia kTóles,twa 
b:i.urokiI'acji. Szczególnie ill1teresujące w tych kon­
troiwersyjny,ch grosach wydaje się sposrt:raeźenie 
jednego z kry,tyków (W. Starn!ien!lwwilcza), który 
pis,ze o Łaźni jalko o Matlalkowskim, wlidzdanym o­
azy,ma mala•rza, rooczyrt,ującego się w Kafce ... 

Podobtne rz,as,trzeżenlia ujawnione z oSltaly już 
iwcześniej - na odbyitym po pr=ierze spotkaniu 
z twórcą przedstawienia. Padały tam różne pyita­
nfa , wysuwane były .wątu>hl.wości i zarzuty, które 
Szajna odpairowywal logiicznie, do1wcupnie i chy­
ba ze sloromnością. (Pytan<i.e: dlaczego w spek,ta,k-
1u na plan pierwszy wysuwa się Szajna-sceno­
graf? Odpowiedź: byłoby c!Jz1wne, gdybym ja'ko ma­
larz i s,cenograf nie robił tego, co umiem... Py­
tanie: d laczego w pana pr,zedsitawierui,u tyłe się 
,dzieje - ruLgdy nde ma pauzy? Oci!POIWliedź: w dm­
siejszych czasach a.utoma,ty,zacj,i znajdujemy się 
w ciągłym rwchu i hałasie; mało pauiz znajdu­
jemy w sobie, mało na zewnątrz; trudlnJo mi było 
znaleźć je w prz edstawieniu ... ). SkrQITiność zosta­
ła na,grodwna. Znaleźl!i się wśród dysk.utantów 
szczerzy wielbiiJC!iele jego szrt,Ulki malarnkllej, p,rzy-
1-ównuj ący ją do mala,rsrtiwa Boscha i B;reughla. 

Zreszltą słów uznania nie brakło i w recenzjach 
tea.tralil1ych. S:z.czegó1nie krytycy z Lublany dojrze­
li właśeilWy sens krakowskiego przedstaJwienia, od­
naodując w nill11 teatr współczes;ny, teaitr polityiez­
ny. Były i oiepłe słowa pod ad:resem wykonaw­
ców. Chladan tusz (tak br,zmi serbsko-chorwacki 
pr,zeklad Łaźni) odś,wieżyl - jalk pisano - reiper­
tuair, odświeży! progiram 2 B!iitefu. Wyrazem sZJCZe­
rego zainteresowania środowislk teaitrailnych B~­
gradu s,z.tuką Józefa Szajny są prowadJzone z pol­
ski:m amystą peritiraktacje na temat jego współ­
pracy przy realizacji na scenie Atelje 212 sztuki 
Ghelderode"a Pantagleize. 
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